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Wczoraj, w Kościele X X . Dominikanów, licznie ze 
bran i Amatorowie, wykonali w czasie _ Nabożeństwa, 
Mszę J. Krogulskiego; na Graduate Śpiew franca ej 
G enow efy; na Offertorium  S a lv e  R egina, układu • 
K arola Mullera.— W Kościele W .  Bernardynów, Ama
torowie muzyczni, w czasie Summy, wykonali Mszę 
kompozycji Woj: Słoczyńskiego, D. M. K. M.; na Offer- 
torium  Tercet ze Stworzenia Św ia ta ; nadto na A gnes 
(tenor solo) M odlitwę, kompozycji T . Głogowskiego.

Główna Kassa Oszczędności. W tygodniu upłym o- 
nym do dnia s/*> Lutego r .b .  w łącznie, wydano xią- 
żeczek nowych 78, na które, tudz.ez na dawniejsze, 
w 394 wnioskach, złożono rsr. 6 ,640 kop. 5. Na zą 
danie 120 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu 
rok bieżący rs . 6 kop. 71), rs r  3,311
u m orzono  xiążeczek oszczednosci Uó.
ków 9,232, posiada kap itał rs r. 430 ,832 k. /*•

D n i a  dzisiejszego, o godzinie lOtej z rana, w Kościele 
X X B ern a rd yn ó w  ’nA r a k : - P r z e d m ie s c iu  jako w ro- 
7 , n i c e  Im ien in  i śmierci ś. p. E leonory z Brandyszow 
R uttel, odprawione zostało, w obec Ojca, Męża, F am i
lii Przyjaciół i Znajomych, żałobne Nabożeństwo, za 
Jej duszę, oraz Jej Matki Em itji i Babki Ewy Dembo- 
icskiej.

Wczoraj rozstał się z tym światem, przeżywszy lat 
36 . ś. p. Jakób T rusko law ski, Starszy Fe czer. E xpor- 
tacja zwłok Jego. z Kaplicy przy Kościele XX. ^ / h r -

m atów , ‘ S I ” 'N »  ten i« to b n ,
W d i™  E r g ie m  Daieci, K rewnych,

P rzy jac ió ł i Z najom ych  zapraszają .
W nieobecności Męża, zaprasza się 

iomveh na wyprowadzenie zwłok s. p. M arji miele 
skiej, z’domu Brandis, odbyć się m a j ą c e  ju tro  o godzi- 
nie 3ciej po południu, z Kaplicy Szpitala Ewa g  
ckiego, przy ulicy Mylnej. .

P . M ichał Kulesza, ukończył i wydał pierwszy p 
szyt swej teki, czyli zbioru widoków krajowych, ryso
w anych z na tu ry , a m ianow ic ie : R uiny zam ku w Ł u  ,
Kołoża w Grodnie, Kamieniec Podolski, D ru sk iem  i, 
p ie sk o w a  Ska ła  i M erzeczowszczyzna. Widoki te wy
szły w P aryżu  w litografji Lemerciera.

Przed niejakim czasem wspom nieliśm y o wyjsc 
%iążki p. n. Wycieczka Ornitologiczna w Tatry  i Sar- 
v aty Galicyjskie na początku 1850, przez IIr: !vazimie- 
iz a  Wodzickiego. Dziś więc ć ’ ‘ ~ ta ” *

U  l U U U j  1  “  . . .
rza (»»»»•----- &“• wnjc dodajemy, że xiązka ta za
s ł u g u j e  na uwagę i wspomnienie. Jest to bowiem wv- 
licz'enie i zapoznanie nas bliższe, ztem i rodzajami i ga
tunkam i ptaków , k tórych istnienie w naszych górach 

oczytywane było za bajeczne, albo też bardzo mało 
znane. Nie ma wątpliwości, że wiele jeszcze pozostaje 
tajników dotyczących rodziny ptasiej, dla tego każde

w t v m  rodzaju w ypracowanie, jak  niniejsze H r:W o- 
dzickiego. przynosi autorow i chlubę, a ogółowi p raw 
dziwą przysługę. Na początku opisu jest bardzo cieka
wa wzmianka o Góralach, ich stroju, i obyczajach, któ
re podobno jak z opisu sądzie możemy, bardzo się 
zm ieniły. Już to od niejakiego czasu wycieczki p o k ra -
iu z n a c z n i e  s i ę  upowszechniły. Podobne wycieczki były

nrzv dobrych wszakże chęciach z jednej strony, a przy 
S k . S T o m . c y  .  d rugiej, . 0  r . d ,  
sobem, n i e  jeden zwiedzając z okiem badacza, r  i 
kolice, m ógłby niem ałe zapewnie korzyści i dla sieme

1 ^w 'u p fy n io n y m  tygodniu, sprowadzono do W arsza
w y  (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), zy ta  
czetw: 1,17372, pszenicy  czetw: 2 ,5 4 6 'fi, jęczm ienia  
ezetw: 1 ,2 2 4 7 2 , owsa czetw: 1(23372, grochu  poi: czet: 
12372, kaszy  jęczmiennej czet: f i ,  kartofli czet: 3 4 - ,
siana  pudów 16,640, słomy pudów 12,110.

Pan W ojciech S tu d ziń sk i , Dzierżawca N tm a ło w a ,  
w obwodzie Żółkiew skim , Członek Galicyjskiego  To 
warzystwa Gospodarstwa W iejskiego, napisał ważną 
rozpraw ę o leczeniu zapalenia śledziony  u kom  1 bydła,
soosobem i so'homeopatycznym .

P. Mignot, w Paryżu, wynalazł nowy kosmetyk zwa
ny aspazyną. Jest to rodzaj blanszu, daleki od p ie r
wiastków zwykłego, w którym  ołów gra głów ną ro lę. 
Aspazyna, tak jak białość lic naturalna, nieobawia się 
jasności dziennej, użytą być może z rów ną; korzyścią 
w salonach jako  i na scenie, 1 spraw iedliw ie na czesc 
Aspazyi, tej słynnej z dowcipu, i przewagi, piękności 
Ateńskiej, nazwaną została. (O sprowadzeniu aspa- 
zyny  do W arszaw y , zechcą pomyśleć P P .F ryzyery  tu- 
teisi U

Znany jest powszechnie wybór przekładów wzoro
wych pisarzów zagranicznych, którego wydawnictwem 
zaimuie się P .  H enryk Nathanson, właściciel X ięgarm  
na K rak:-Przedmieściu. Do kilku wydań tego rodza
ju, przybyła nam powieść F ryderyk i Bremer p. n. Lor
ka Prezesa, której tom V już wyszedł z druku. Obok 
tego, w dalszym ciągu P i  H enryk Nathanson zapowiada
wydawnictwo innych w y b o r o w y c h  (irzekładow, z p ^ _
wszych autorów zagranicznych, jak  Bulwer ,
sa, Maryata i t. p. m - z e d - s k l e -

Już to  bezwątpienia jeżeli która z wys a p s |.jc.  
n r z v  n l i c v  Miodowej, to wystawa j m ian„

JUZ 10 u e z w ą i p i e i n a  ;  rzea sk*v-
powych, przy ulicy M iodowej, to wys 1 wznjian- 
pem Pana R. M assa, zasługuje na szczfi^ e,*cgancj ą a 
kę; czego bo też tam nie ma, a z jaaą
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naw et przepychem wszystko urządzone? Ale to tylko 
je s t przedsionek do owego przybytku pełnego rozlicznych 
bogactw i w ykw intności. Obszerny ten sklep, urządzo
ny jak  najstaranniej i zaopatrywany przez właściciela
z nadzwyczajną gorliwością, jest że tak powiemy, sk ła
dem tego wszystkiego, o czem tylko pomyśleć można. 
K iedy P . Mass rzucał ową okolicę, przy której od lat ty
lu  osiedlony, zyskał dla swej firmy zasłużoną renom ę, 
aby się przenieść na ulicę Miodową, słusznie wszyscy 
przyw ykli do rogu ulic Senatorskiej i Danilowiczo- 
w skiej, zarzucali mu tę zmianę; n iem ógł jednakże ina
czej postąpić, a znaglony do tego kroku, przeważnemi 
okolicznościam i, pod względem lokalu, potrafił wszakże 
starannością sw oją i na nowych osiedlinach, zasłu
żyć na wzgląd Publiczności, oceniającej zawsze dobre 
chęci i trudy, poświęcane ku Jej wygodzie. Dla tego 
•też i w tern miejscu, skład ten jest licznie zawsze od
wiedzany, bo zarowno płeć każda, jako stan i wiek, 
znajdą tam wszystko i zawsze dla siebie.

Nie w iem y, czy zacnym zbieraczom naszym p rzy s ło 
wiom, a jakieini są ; z dawniejszych, Kaz: W ł: Wójcicki, 
a z dzisiejszych, znany z swych licznych prac w piśm ien
nictw ie P. Tymoteusz Lipiński, i St; Jachowicz, poda
m y tu jak ą  nowość; ale ponieważ do nas należy tylko 
ogłosić, a do nich osądzić, więc i my swoje robim y. 
D n ia  wczorajszego przechodząc za Żelazną Bramą, w ła- 
.śnie w chwili kiedy śnieg  pruszył, jedna z owych ko
biet, k tóre w P aryżu  zyskały sobie nazwę Dam baza
rowych, w yrzek ła: »Oj bida z tym śnigiem , dopie
ro/. to będzie błocko.” Ńa te słowa inna, km otra czy są
siadka, tak się oz w ała: »1 cóż to dziwnego? alboż to 
n ie  wicie, że:

K iedy L u ty  schodzi,
C złek po w odzie  brodzi.”

Jakkolw iek obeznanym z przysłow iam i ludu, wyrze
czona przez ową bazarową kumoszkę odpowiedź, zdała 
nam  się zupełnie nowo słyszanem przysłowiem . Czy 
•tak jest? niech szanowni zbieracze tych m aterjałów  o- 
sądzą, a my choć się omylemy, nie popełniem y jeszcze 
zbyt wielkiego błędu, zwłaszcza że w tem przysłowiu, 
zdawało nam się dużo prawdy, a nawet doświadczenia 
spostrzegać. W reszcie, gdybyśmy kiedykolwiek sły
szeli przytoczone przez nas jako now o-odkryte/irzys/o- 

- wie, m ielibyśmy go przecież w pamięci, a jednakże nie 
możemy się z tem pochwalić, i to w łaśnie wyznanie, 
n iech  uspraw iedliw i nas w oczach szanownych zbiara- 
•czy, jeżeli w swych notatach m ają już ten zabytek, i 
n iech  nam zechcą napisać, jeżeli w istocie jest on dla 
n ich  nowością.

Nowy Taniec pod tytu: Scottish, skom ponow any na 
fortep jan  przez F. Wilczka, wyszedł w tych dniach z dru
k u , i jest do nabycia w Składzie nót muzycznych R. 
Friedleina; cena kop. 15.

Podług Kalendarza, była to wczora j Niedziela Sucha; 
podług zaś stanu powietrza, nie przeszła na sucho, bo od 
rana, zaczął śnieg  pruszyć, pruszył i dość długo. To 
•wszystko wszakże nie tamowało szlichtad, bo sanna  do
brze podesłaną była, a na zwolennikach sanek nie brak 
nam  wcale. P rzytem  jeszcze oprócz innych wycieczek,

nęciło  nas także posłuchanie pot-pouri, które wykonał 
P .R a jcza k  z sw oją kom panją, u P. D om inika Martin 
w Ogrodzie W iejskim; ale proszę nas nie pytać, wiele 
osób było, bo trudno zaiste byłoby obliczyć. Nam się 
zdaje, że gdyby ten salon w którym  się Publiczność 
zbiera co Niedziela, w dwójnasób rozszerzył się, jeszcze 
by nie zdołał objąć tych wszystkich, którzy w każde świę- ■ 
to spieszą go napełniać. Jak dawniej latem Szw ajcar
ska Dolina, tak w obecnej porze, Ogród W iejski jest 
w modzie. Przy tym wszakże natłoku w jednym  pun- ' 
kcie zebrania, i w innych także gościły osoby, a zwłaszcza 
zwolennicy dłuższej nieco przejażdżki. Z tego powodu 
oprócz sąsiedniej W iejskiej Kawy, widziano liczne san
ki przebiegające to w prawo to w lewo, to za rogatkę j 
W olską  do P. Ohma, to do Kaskady, to wreszcie na 
Pragę, gdzie u P. Glińskiego hucznie brzm iał Modliń
ski. Nie zbrakło także i na dorożkach, bo południow e , 
słońce roztapiało śnieg.

Pośpieszam y zawiadomić Czytelników naszych, iż kto I 
dotąd nie korzystał z taniej sprzedaży i w dobrym ga
tunku wyrobów galanteryjnych, z najpierwszych fabryk 
angielskich  i francuzkich  pochodzących, a w handlu 
P . Popczyńskiego  przy ulicy Krako:-Przedm: na prze
ciw gmachu Dobroczynności znajdujących się, może 
jeszcze żądania swe zaspokoić, gdyż dziś i w dni następne 
przedłużać się. będzie dalsza wyprzedaż tych wyrobów 
drogą licytacyjną, mogących posłużyć tak do ozdoby 
najpierwszych salonów, jako też do użytku i wygody. 
Dla osób pragnących tow ar bliżej obejrzeć i ocenić, 
przeznaczone są dwa dni w tygodniu , to jest P iątki i 
Soboty, w których wyprzedaż odbywać się  będzie z wol
nej ręki po cenach takich jak na licytacji.

Nakładem G. Sennewalda, w Litografji H. Hirszla, 
wyszedł M azur na fortepjan, skomponowany przez zna
ną  Artystkę Julję Niewiarowską. Mazur ten, A utorka 
w czasie koncertu granego w Ciechocinku w r. z., na 
powszechne żądanie, kilkakrotnie powtórzyć m usiała. 
Ofiarowany jest JW . Ninie Łuszczewskiej. Nabyć go 
można w X ięgarni i Składzie nót G. Sennewalda  przy 
ulicy Miodowej; cena exemp: kop. 30.

Wczoraj znakomici Artyści nasi Henr: i Józef Bracia 
Wieniawscy, opuścili W arszawę, udając się koleją że- 

laznądo  Wiednia, a następnie do Włoch, do Stam bułu, 
a z czasem nawet i do drugiej części świata to jest do 
Ameryki. W tej zamierzonej i tak długiej wędrówce, bo 
zanoszącej s i ę  na lat kilka życzymy tym genjalnym  ar
tystom naszym jak najpiękniejszych powodzeń, a każda 
wieść roznosząca ich sławę poświecie, z przyjem nością 
przez Kurjera  powtórzoną zostanie.

Wczoraj także wyjechałz W arszawy  P. Antoni Herz- 
berg, znany kompozytos. i fortepjanista, udając się do 
Krakowa  i Lwowa.

W czoraj w Teatrze W ielkim, przedstawiono Operę 
Marja de Rohan; Publiczność jak  zwykle, okryw ała 
oklaskam i piękny śpiew Panny Vallesi, Pani Leśkie- 
w icz  i Pana Ciaffei; równie i Pana M atuszyńskiego  
przyjm owano zprawdziwem zadowoleniem, który p ier
wszy raz przedstawił rolę Xięcia Chevreuse; miańo- 
wicie akt 3ci oddał ten Artysta z talentem . Po ukończę-



niu  przywołani zostali: Panna Vallesi 5-kroć, Pan 
Ciaffei 4-kroć, i Pan M atuszyński 3-kroć; po Tańcach 
W szyscy, i oddzielnie Panna D a m s e oraz Pan Antoni 
Tarnowski.—  W Teatrze Rozmaitości, po Kom: Hele
na de la Seigliere, Panie Komorowska i Z ielińska  po 
8-kroć, P P . Żółkow ski i Królikowski po 9-kroć, Pan 
Komorowski 8-kroć, oraz Pan Sw ieszew ski 3-kroć.

W r. z. 1852, urządzony i w bieg puszczony został 
w dobrach Naliboki, do majętności X cia Ludwika W itt- 
gensteina, w Powiecie Oszmiańskim, G uberpji W ileń
skiej należących, zakład wyrobu żelaza kutego i lanego. 
Ważny ten dla dobra kraju i zaopatrywania go w p ie r
wsze potrzeby zakład, leży o 154 w erst od W ilna, o 77 
od Mińska, o 105 od Oszmian, o 49 od Nowogródka, 
o 42 od Mira i 21 od spławnej rzeki Niemna. D obra 
Naliboki, obfitują w lasy i rudę żelazną (ługową i dar- 
nistą), wydającą do 36 procentów  metalu. Zakład Xię- 
cia W ittgensteina, wyrabiać może rocznie do 500,UUU 
pudów żelaza, i zaopatrzony jest we wszelkiego rodzaju
m a c h i n y .  _

A n g l j a .—  Dwór z Windsor w dniu 14ym przybył do 
Londynu  i zabawi do W ielkiej-nocy. -  P?‘
stanow ił przedstawić bil znoszący godność 5 D a-K ró  
Irlandji; za pomocą telegrafów łatwo będzie Irlanclją, 
podobnie jak dziś Szkocją, rządz.c z Londynu.—  Oświad
czenie Lorda Russel, że nie zażąda kredytów na powię
kszenie arm ji i floty, dobre wrażenie zrob iło .— L Irlan
d ji donoszą, że wychodźtwo w niektórych Hrabstwach 
znowu się powiększa.—  Angielskie \ Indyjskie  dzien
n iki powstają na system prowadzenia wojny z Birma- 
nam i przez Jenerała Godwin i na marnotrawstw'0 fun
duszów W schodnio-lndyjskich  płaceniem bezpotrzeby 
w ielkich pensji urzędnikom nic nierobiącym . Z tn  
donoszą, że wojska Cesarskie górę biorą nad powstań
cami.—  Z H aiti donoszą, że na tej wyspie straszliwie
grasuje żółta febra. (Preuss: Ztg).

A c s t r j a .   W pierwszych dniach Marca, spodzie
w ają się zamiany ratyfikacji traktatu handlowego, za
wartego pomiędzy Prusam i i A ustrją  w Berlinie. 
Głośnv Aktor, Murzyn, Ira  A ldridge, wystąpi w roli 
Otella, w teatrze Karla, w W iedniu .—  Pomnik Xię- 
cia Karola, wzniesionym będzie na placu zamkowym.—  
Towarzystwo Galicyjskie Gospodarstwa wiejskiego, li
czy 554 Członków. (Neu P reuss: Ztg.—  Gaz: Lwo:).

C z a r n o g ó r z e . —  Z Tryestu  donoszą pod dniem 15 
b. m., że w tureckim  obozie panują choroby, które 
wiele ludzi i koni już zabiły. Czarnogórcy przeciwnie 
są dobrze we wszystko opatrzeni. (St. Anz:).

F r a n c j a . P a r y ż  15go Lutego.—  Dziś Ciało p ra
wodawcze rozpoczęć sw e prace; ze dwudziestu deputo
wanych, którzy uie znajdowali, się na wczorajszej cere- 
jnonji, złożyło przysięgę; kilku jeszcze ma dopełnić tej 
form alności, pomiędzy temi W . Montalembert i Peron. 
Odczytano dekrela, odsyłające do Izby kilkanaście mniej 
ważnych p r o j e k t ó w  do prawa. Pojutrze w biurach wy
b ie ra ją  Prezesów i Sekretarzy.—  Z aresztowanych kor- 
respondentów  dzienników zagranicznych,-jeszcze dzie
sięciu w więzieniu zostaje—  M inisterjum  spraw w -

w nętrznychzreorganizow anem  zostanie; w ydział sztuk 
pięknych przechodzi do m inisterjum  stanu, a z nim  k re
dyt 21,315,000 fr. budżetem na 1854 objęty, a p rze
znaczony na zapomogę rozm aitym  teatrom. Mają też 
przywrócić nad-intendenturę teatrów , jak  to było za 
Restauracji; wówczas jednak K ról dokładał z listy cy
wilnej blizko miljon; ta in tendentura była bardzo ko
sztowną. Ruchomości korony także m ają przenieść 
z dotychczasowego gmachu i urządzić ich konserw a
cję lepiej jak d o tą d .—  Dziś galowe przedstawienie 
w W ielkiej Operze; dwór w ziął tylko trzy loże, (pro je
ktowano zakupienie 1800 biletów . rozdanie ich zapro
szonym), resztę zostawiono dyrekcji; spekulanci korzy
stali z tego i sprzedają dzis po 100 trankow , iOcio-fran- 
kowe bilety, a loże po 600 i r . -  «ząd  m ysi. onoweno 
poselstw ie do Chin.—  Zima w róciła tutaj . m ocniej 
się czuć daje jak w Styczniu.—  M czoraj X iązę Htero- 
nim. M inistrowie etc., składali m W j r j f  
ce Cesarza. —  Na giełdzie dzis me robiono wielkich in 
teresów; papiery jednak dobrze trzymały się w 
Muzeum Królewskie w P aryżu, otwarte zostało>dla pu
bliczności. Muzeum to zajmuje pięć sal pałacu Lorn re: 
salę Anny Austrjackiej, Henryka I V, Henryka U ,  Króle
w ską  i Cesarską.—  W  lasach Perigordu, okazały się 
nader obficie dziki. W iadom o żelasy te obfitują w na j
lepsze tru fle .—  Syn znanego Fieschiego, Ludwik 
Fieschi um arł w tveh dniach w szpitalu obłąkanych 
w A ix .—  Ventru (Tomasz Lerond), dawny kuchcik 
kuchen H rabiego Prowancji (późniejLudwika X V III), 
autor dzieła: Sztuka  jedzen ia  codzień dobrego obia
du  um arł w tych dniach w dobrach swoich pod Caux, 
w wieku lat 97. —  Siostra Joanna-Klara [Massin), 
Przełożona Sióstr M iłosierdzia w Szpitalu w Compie- 
gne, otrzym ała order legji honorowej. (Iiidep: Belge.—  
JournaldesD ebats). , .

H i s z p a n i a . —  Gabinet zyskał najbardziej stauowcze 
zwycięztwo; sądzą, że przedewszystkiem przedstawi R or- 
tezóm projekta zmiany ustawy w tej samej treści jak je  
ułożył P. Bravo-Murillo.—  Kilka dzienników zasekwe- 
strow ano, ponieważ źle m ówiły o wyborach. (Neue 
Preuss: Ztg).

T u r c j a .  —  Z Stam bułu  donoszą pod dniem  5 b. m., 
o przybyciu Feldm :-Porucznika H r: v .Lein ingen . któ- 
rv w ręczył Sułtanow i w łasnoręczny list Cesarza Au- 
słrjackiego. H rabia w dniu 3m na uroczystej audyen- 
cji list ów Sułtanowi wręczył; ten zaś, przyrzekł za dni 
d z i e s i ę ć  dać odpowiedź. (Neue P reus: Ztg).

W ł o c h y .  W Turynie  Izba Deputow anych zatwier
dziła projekt do praw a o podatku dochodowym, i od 
ruchom ości w iększością 79, przeciw 47 głosom. —
S e n a t  zatwierdził projekt do praw a o puszczeniu w o- 
biea nowej pożyczki w summie 2 m iljonów fraoków 
renty. —  W  dzień Oczyszczenia  N. MARJL O j c i e c  Sty. 
poświęcał gromnice i rozesłał je  kilku osobom Pau“^ j  
cym; między innemi przesłał jedną z tych świe< 
rzowej E ugenji. (Indep: Belge). w shef-

R o z m a i t o ś c i . —  Przed sędziego P ^ ^ lfm e ty ^ A rm ę
field  (w Ang/ji), staw iono  n iedaw no dwie órezatrZy-
Proud  m ającą lat 39, i Em m ę Derby l a t !«,
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mano na ulicy bijące się ze sobą z tatą wściekłością, że 
wzajemnie się poraniły. Gdy sędzia zapytał, dla czego 
się tak biły? odpowiedziały, iż będąc obie żonami nie
jakiego P roud, żołnierza z21go pułku piechoty, wy
zwały się na pojedynek, pod tym warunkiem, iż ta, 
która uleguie, odstąpi zupełnie swych pretensji do mę
ża. Sędzia kazał sprowadzić wielożeńcę P rouda, który 
sam się stawił, gdyż właśnie był obecnym na audyencji 
sądowej. Zapytany, któraby z tych dwóch kobiet była 
jego żoną? odrzekł, że obie, i że oprócz tego, ma jeszcze 
dwie inne żony. »Jak to?” zawołał sędzia, »masz czte
ry żony? gdzieżeś je poślubił?” »Jednę w Irlandji, 
drugą w Szkocji, a dwie tu obecne w Anglji."  »Czy 
tamte żony żyją jeszcze?” »Zapewne, niedawno miałem 
od nich wiadomości.” Z powodu ważności sprawy, żoł
nierza aresztowano, również jak obie żony, a proces 
odłożono na później.—  Jeden z mieszkańców New
c a s tle  (w A n g ljiJ, Ciarce, długo oszukiwał publiczność 
nowego rodzaju oszustwem. Udając się za głucho-nie- 
mego, chodził po domach, i w nieobecności gospodarzy, 
objaw iał na papierze po co przybył: Wydając kwity 
drukowane, zbierał fundusze na Instytucję głucho-nie- 
mych. Nakoniec Clarke został schwytany, i jak naj
surowiej zakazano mu fałszerstwa; jednakże nie prze
stał udawać głucho-niemego. Policja znalazła i na to 
środek. Przygotowano mu kąpiel, w wannie głębokiej 
na 7 stóp. Gdy go wsadzono w wannę, nagle poczuł, 
iż się pogrąża w przepaść. Zaczął więc wzywać pomo
cy  najczystszem irlandzkiem  narzeczem. Po wytocze
niu sprawy, sąd skazał go na 7 lat wygnania.—  D y
rektor Teatru Lyceum  w Londynie, P. Mathews, sam 
pisze recenzje dzieł na scenie jego przedstawianych. 
Niedawno recenzent z Morning Chronicie, skrytykował 
jedną z sztuk na tymże teatrze przedstawianych. Ma
thew s, kazał recenzję tę przedrukować na swoim afiszu, 
a recenzenta nie tylko darmo, ale nawet za pieniądze do 
teatru nigdy nie wpuszczać.—  Karczmarka dość już 
podstarzała, ale dosyć bogata, nosiła zawsze spódnice 
obszywane u dołu galonami; gdy ją w tym stroju spo
tkał jakiś dowcipniś, wykrzyknął: »Patrzcie, jakie 
piękne obręcze na sta re j beczce!"

DOMESIEMł.
Na żądanie Pełnomocnika Sądowego nieobecnych Sukeessorów 

uiegdy Stanisława Osipowskiego, oraz w skutek upoważnienia 
Radcy Stanu Prezesa Trybunału tutejszego d. 29 Stycz: (10 Lu
tego) r. I). Nr 1360, sprzedane będą przez publiczną licytację Ru
chomości po tymże Stanisławie Osipowskim pozostałe, składające 1 
się z Bielizny, Garderoby, Pościeli, Koni, Powozu i innych przed
miotów, a to w d. 11 (23) Lutego r. b. i następnych, zawsze o 
godz: 3ej z południa, w domu pod Nr 545, przy ulicy Długiej po
łożonym,^ za gotowe pieniądze zaraz płacić się winne. —  Pisarz 
Akio: Król: Pol., Marcin Ciechanowski.

JL5 t)u Ucznia zklassy 3ej Gimnazjum Guberujaluego, po
trzebny jestHORBEPETVT«n, który skończył Gimna
zjum, i posiada język francuzki. Wiadomość pod Nr 366 przy 
ulicy Krakowskie-Przedinieście, obok Dzwonnicy XX. Bernar
dynów, w Składzie Oleju. — Tamże potrzebna jest OSOBA do 
konwersacji w języku francuzkim.

OSOBA pł ci żeńskiej, mająca wyjechać do Tyflisu, życzy 
zabrać się z Osobą swojej płci, lub tez z familją, na wspólny 
lub odpowiedni koszt. Rtoby chciał wejść w takowy układ, ze
chce udzielić .wiadomość pod Nr 1298 a , przy ulicy Nowy-Świat, 
u Lewickiego.

Jest do sprzedania VYieś SKABIROIY w Pcie Gostyńskim, 
o mil trzy  od miasta Łowicza; grunt pszenny, łąki i pastwiska 
dostateczne; wysiewu oziminy w systemacie trójpolowym kor- 
cy 90. Pół-milowe sąsiedztwo z3ma Cukrowniami, nastręcza 
sposobność bardzo korzystnej uprawy buraków. Bliższa infor
macja tak co do obejrzenia, jako tez w arunków sprzedaży, udziela 
się za pomocą korrespondencji pod adresem : do Swieżyuskiego 
dzierżawcy wsi Ostrówka przez Siedlce.

Potrzebna jest }P A 1 ¥ ^A , do Czepków Damskich uzdatniona; 
niech się zgłosi przy ulicy Krak-.-Przednr pod Nr 441, na lsze 
piętro* w  oficynie.

Ktoby życzył wynająć P O K Ó J  z osobnym wchodem, me- 
ałeiblami, opałem i przysługą, miesięcznie; raczy się zgłosić do Ho

telu Litewskiego Nr 27, zawsze rano do godz: 10.
Dnia 16 Lutego (w Środę) przed południem, w przechodzie z do

mu Rezlera do kolumny Zygmunta, zgubioną została P E L E 
RYNA czarna kortowa od salopy, axamitkami w deseń wyszy
ta. Uprasza się łaskawego Znalazcy, o oddauie takowej do Ma
gazynu Strojów pod N r 38S w domu W. Orauowskiego naprzeciw 
Saskiego Placu, gdzie oprócz wdzięczności, otrzyma nagrody rsr. 2.

2 H.ÓC1E bardzo lekki, mało używany, z powodu
rychłego w y j a z d u ,  jest^do sprzedania. Wiadomość
w Hotelu A n g ie lsk im , u Szwajcara.

Dziś rano zimna stopni 5. Wczoraj w południe ciepła 2.
Dziś rano wysokość wody na f l i s i e  stóp 7 cali 7.
TEATR WIELKI. Jutro, M ar ja  de Hohan. Miłość P rze 

budzona.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Boetinger Teod: Kup: z Montbrisson nr 634; Borowski Apolinary 

Oby: z Sokół nr 730; Domański Damazy Oby: z Zalesia nr 584; Kra- 
snodębski Fel: Oby: z Swietojeziory nr 500; Karzin Gabryel Sekr: 
Koleg: z Petersburga nr 570; Lubowidzki Kar: Oby: z W idzewa nr 
1774; Morawski Florjan Oby: z Jasienia nr 608; Morzkowscy W ład: 
i Lud: Ob: z Rybienka nr 625; Ostroróg Zyg: Hr. z Przasnysza; Po- 
letyłło Leop: Hr. z Fajsławic; Rembieliński Alex: Oby: z Krośnie
wic nr 600; Wiśuiewscy_Alex: i Tade: Oby: z Placyszewa nr 585; 
Wsiewołozska Pelagja Żona Rad: Dwo: z Londynu nr 421; Wężyk 
Józef Oby: z Nosowa nr 613.

Udziela LEKCJE 'ffr tn ce w .-  Mieszkanie jego przy ulicy^l 
kDługiej pod Nrein 590, w domu W .T yzlera, na pierwszem^ 

piętrze od frontu, wprost domu Elerta. i

P I WO  B A W A R S K I E  f
JCyjechali: Bochenek Leon Bankier do Krakowa; Brodowski Jul: 

Oby: do Lublina; Gurowski Mik: Hr. do W yszyny; Jelski Józ: Ob: do 
Radzymina; Kurnatowski Stan: Oby: do Poznania; X . Konarski Ant: 
Pleban do Osjrolęki; Lelewelowie Prot i Tade: Oby: do Woli Cy- 
gowskicj; Pusłowski Stan: b. Rotmistrz do Gub: Grodzieii:; Szem- 

bek Julja Hr. do Krakowa; Walewscy' Ludwik i Xawery Obyw: 
do Chrustu.

* A U E C ttIE ,  li
' • z  Fabryki W. f łO T ll i  STEINKELLEHA, g r
^ (n ad esz ły  swieze transportu), sprzedaje się na oxefty, mniej-m, 
sLsze naczynia, butelki i knfclki, przy ulicy TRĘBA CK IEJ^ 

0  Nro ł łS Ś , w Zakładzie Bawarji.—  PowVzszy Zakład po- 
^ tleca  się dobrem^ WIXA1HI, wyborem P O T R A W f

i smacznymi F R Z E l ł l S H A ł l l
R w anych.

cenach unuarko-

\y  Drukarni Kurjera Warsz:.—  W oI qo drukować. W arszawa d. 9 (21) Lutego 1853 r .—  Starszy Cenzor, Radca Dw: L. T. Tripplin.


